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BRONISŁAW
P I E B A C K I

Generał Brygady, Minister Spraw Wewnętrznych
zginął z ręki skrytobójcy dnia 15 czerwca 1934 r. w Warszawie. Manifestacyjny 
pogrzeb Zmarłego cdbył się w Stolicy w dniu 18 czerwca rb., a złożenie do grobu 

zwłok ś. p Ministra odbyło się w dniu 19 b.m. w Nowym Sączu.
Uroczyste nabożeństwo żałobne za spokój duszy zmarłego tragicznie Dostojnika 

Rzeczypospolitej odbyło się w Chełmie w poniedziałek dnia 18 czerwca n b.
w Kościele Rozesłania św. Apostołów.

Manifestacja ludności Chełma

m i  ś.p.
W iefć o potwornem morderstwie, 

dokonaaem na Osobie ś.p. Mini­
stra Bronisława Pierackiego, ro­
zeszła się po Chełmie w piątek 
dnia 15 b. m. tuż po komunikacie 
Polskiego Radja.

Grupki dyskutujących na alicaoh 
mieszkańców i głośne wyrażane 
słowa ©burzenia pod adresem 
sprawcy, czy sprawców mordu 
świadczyły e żywym udziale na- 
ezego miasta w żałobie Rzeczpo­
spolitej.

To też, gdy w niedzielę dnia 17 
czerwca r.b, ukazały się na murach 
miasta klepsydry o nabożeństwie 
za duszę ś. p. Ministra, wydane 
przez p. Starostę Woronowicza, 
Radę Powiatową B.B.W.R., i Pow. 
Federację PiZ.O.O, oraz żałobie 
plakaty, wzywające mieszkańców 
do wzięcia udziału w manifestacji 
ku czci tragicznie Zmarłego —plac 
im. Tadeusza Kościuszki zapełnił 
się wkrótce kilkoma tysiącami lu­
dności, która w skupieniu i powa­
dze [wysłuchała przemówień, po­
święconych Osobie Zmarłego i po­
tępiających skrytobójcę.

Manifestację powszechną poprze- 
dziło żałobne posiedzenie w sali 
Rady Miejskiej, przy udziale człon­
ków Zarządu Miejskiego, urzędni­
ków, członków Rady Przybocznej 
przy Tymcz Prezydencie m. Cheł­
ma oraz nowowybranych radnych 
miejskich.

Na zgromadzenju publicznem aa 
placu T. Kościuszki wygłosili prze­
mówienia pp. Olgierd Gorćzlsłko- 
wski, Michał Kińczyk, Bronisław 
Dziedzicki. Franciszek Pawlak i A- 
leksander Hilgier, poczem zebrani 
udali się pochodem ulicami Koper­
nika, Obłoóską i Lubelską przed 
gmach Starostwa, gdzie pochód 
został rozwiązany.

ia  uuruenuwa i nieprzygotowa­
na przez żaden komitet manifesta­
cja (wezwanie ukazało się na mu­
rach na niespełna dwie godziny 
przed zgromadzeniem) która zgro­
madziła tak liczne rzesze mieszkań­
ców naszego miasta, wymownie 
świadczy o nastrojach naszej lu­
dności, dla której spokój publiczny 
i atmosfera rzetelnej pracy w imię 
dobra Państwa są wskazaniami na- 
cselnemi,

Uczczenie pamięci tragicznie smar 
łego Ministra odbyło się w naszem 
mieście w sposób odpowiadający 
gcdności Rzeczypospolitej i powa­
dze smutnej chwili naszego życia 
państwowego.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
ś. p, Ministra Pierackiego w Chełmie,

W dniu 18 czerwca r. b. jako w 
dniu pogrzebu ś.p. Ministra Broni­
sława Pierackiego odbyły się w 
Chełmie uroczyste nabożeństwa w 
świątyniach wszystkich wyznań, na 
które przybyły liczne rzesze wier­
nych, pragnących uczcić pamięć 
tragicznie zmarłego Dostojnika Rze­
czypospolitej.

Miza św, żałobna, odprawiona 
przez ks. kanonika Kosiora w asy­
ście kilku księży w kcściele Roze­
słana św. Apostołów, odbyła się 
przy udziale przedstawicieli, władz, 
wojska, delegacyj, organizacyj spo­
łecznych ze sztandarami oraz tłu­
mu wiernych," który wypełnił świą-

t wiatuw i z,wiąsKU Strzeleckiego, 
Piesia religijne wykonali p. dyr 
Bronisław Dziedzicki i chór T-wa 
Śpiewaczego .Lutnia" oraz Orkie­
stra 7 p. p. Legjonów, która ode­
grała kilka utworów żałobnych.

Świadomość, iż o tej samej go­
dzinie odbywa się w stolicy po­
grzeb zamordowanego skrycie Mi­
nistra oraz nabożeństwa żałobie 
na terenie całej Rzeczypospolitej, 
okrytej żałobą po stracie jednege 
ze swych najwierniejszych i naj- 
zasłużeńszych synów wyw/e- 
rała głębokie wrażenie na zgroma­
dzonych, którzy w wielkiem sku­
pieniu duchowem opuszczali świą­
tynię po modłach za duszę Zmar­
łego.

tynię pb brzegi, prży symboliesnym 
katafalku, przybranym kwiatami, 
pełniły kolejno wartę honor ową 
oddsiały Policji Państw Zw. Reze-

Ulica imienia ś.p. Generała Brygady i Ministra 
Spraw Wewnętrznych Bronisława Pierackiego

w Chełmie.
Postanowieniem p, Tymczaso­

wego Prezydenta Olgierda Gor- 
działkowskiego z dnia 18 czerwca 
b. r. dotychczasowa ulica 1-go Ma­
ja zosUła przemianowana na ulicę 
imienia ś. p. Ministra Bronisława 
Pierackiego.

Uroczyste przybicie tablicy z no­
wą naawą odbyło się w piątek

dnia 22 bm. o godz, 17 w obecnoś­
ci p. starosty Woronowicza, człon­
ków Rady Miejskiej oraz przedsta- 
wicieii urzędów i oiganizacyj spo- 
łecznych. Okolicznościowe przemó­
wienie wygłosił p,Olgierd Gordział- 
feowski, tymczasowy prezydent m. 
Chełma.
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W dniach 8 i 9 września b. r. od­
będzie się w Chełmie x inicjatywy
J. E, ks. Biskupa lubelskiego Ful- 
mana Kongres Eucharystyczny re­
gionalny, na który spodziewane jest 
przybycie ludności z 5 powiatów, 
a więc z powiatu chełmskiego, hru­
bieszowskiego, krasnystawskiego, 
lubomeiskiego i włodawsklego. O- 
gólna ilość pielgrzymów obliczana 
jest na przeszło

2 0 ,0 0 0  o s ó b
Na Kongres przybędzie również kil­
ku Księży Biskupów ? Wielu dostoj­
ników kościelnych, Przygotowania 
do uroczystego zorganizowania 
Kongresu już rozpoczęły się.

Należy podkreślić, że jest to 
pierwszy Kongres Eucharystyczny 
na terenie naszego województwa 
lubelskiego.

W sobotę 16 b, m. odbyło się w 
Chełmie organizacyjne zebranie 
Komitetu Wykonawczego Kongresu. 
Udział w posiedzeniu wzięło 132 
osoby przedstawicieli społeczeń­
stwa z Chełma i powiatu, Zagaił 
dziekan chełmski ks. kanonik W. 
Kosior. Przewodniczył tymczasowy 
prezydent miasta Chełma p. Olgierd 
Gordziałkowsk*. Przed przystąpie­
niem do obrad przewodniczący za­
komunikował o smutnym wypadki 
skrytobójczym, jaki spotkał ś.p. mi­
nistra B. Pierackiego I wezwał ze­
branych do złożenia hołdu pamię­
ci zamordowanego przez powstanie. 
Po referatach ks. kanonika Kosiora 
I dyrektora Akcji Katolickiej z Lu­
blina ks. dr, Surdackiego. które 
wyjaśniły cele, zadanie i organiza­
cję Kongresu przystąpiono do wy- 
bergw Prezydjum Komitetu Wyko­
nawczego I 7 sekcyj.

Do Prezydjum zostali wybrani: 
Przewiodniosący p. poseł Felicjan 
Laehn cki. Wiceprzewodniczący ks. 
kanonik Kosior Wacław dziekan 
chełmski, p. prezeska Gutowska z 
Krasnego i p. mgr. Michfcł Walew­
ski. Sekretarzem generalnym został 
ks. prefekt Jan Walczak, zastępca­
mi p, Drozdowski Stanisław i red. 
Piotrowski Antoni.

Członkowie Prezydjum p.p. Sta­
rosta Powiatowy E. Woronowicz, 
D-ca Garnizonu pułk. Kreiss, pre­
zydent miasta O. Gordziałkowski, 
dyr. dr. J. Młodowska, inspektor 
szkolny Pikulski Antoni, nacz, Są­
du Grodzkiego Zajączkowski, ks. 
prałat Juściński z Hrubieszowa, 
ks. prałat Malinowski z Włodawy, 
Marcin Domino wójt gm. Staw, 
p. Mostowski Janusz prezes Rady 
Powiatowej B B.W.R., inś, Frankie- 
wicz oraz wszyscy przewodniczący 
sekcyj.

W dalszym ciągu podajemy na 
zwiska osób wchodzących do po­
szczególnych sekcyj,
" S e  k o ję  '  o r g a n iz a c y jn o  f i ­

n a n s o w a . p.p.: prezydent Gor­
działkowski, dr. L. Chomlckl, ks. 
J. Jakubiak, ks. Batorski z Sie­
dliszcza, nacz. Br. Dziedzicki, inł, 
Frankiewicz, płk. Dąbek, mjr. Pstro- 
końskf, nacz. Zaehorowicz, wice­
prezydent Fr. Pawlak, nacz. Ste­
fan Umiński, Jozefat Budny z Re­
jowca, Gutowscy z Krasnego, Le* 
ehnicki t  Serebryszcza, hr. Tar­
nowski ze Swierżów, Bieńkowska 
ze Świerszczowa, Sztaba z cemen­
towni „Firley" w Rejowcu, sędzia 
Ziemski Alfred A. Hilgier, M. Ma­
zurek, Rut, mgr. M. Wąlewskl, nacz. 
Rafel, inż. Małachowski, nacz. Siu 
bowski, nacz. Bazan, Ulatowski, 
Leon Szelążek, Wł. Nowicki. Be- 
reza Najda*er, W. Mazurkiewicz, 
Kamiński, Orłowski, Szajbler, F, 
Słomiński, Krzykalski Wł. wójt 
Domino, wójt Hołysz, Piotrowska 
Marje.

S ek c ja  litu rg ic z n a . Dziekan 
ks. kanonia Kosior, ks. Batorski, 
ks. Adamski, ks. dr. Konopka, ks. 
Boguta, ks. Górka, p. Stachurski, 
Pi Stokalski Cyryl oraz przedsta­
wiciela świeckich orgsnizacyj re* 
ligijnych.

S e k c ja  d e k o r a c y j n e  - p o  
r z ą d k o w a .  P. P. sędzia Zające- 
kowiki Ziemski Alfred, mjr. Meis­
sner, kpt Zawitaj, komendant>ow. 
P.P. Pawłowski, insp. Krawczyk, 
nadleśniczy Starzyński, leśniczy 
Hamerski, Insp. Kelickf, Inż Osiń­
ski, inż Wasilewsk’, inż Myszkow­
ski, arch. W. Fąfrowicz, arch. Wach 
W, Inż. Właeiuk, Z. Waśniewski, W. 
Pasek, Wacław Ukleja, ks. Nowak, 
mec. Tomaszowscy, Turowicz, Do­
maniewska Anna, Meysztowicz, Re- 
wakowicz, Koper Marceli, Kabała 
Stefan.

S e k e ja  p r o p a g a n d e w o - p r a -  
s o w a . P.P. dyr. dr. J. Młodowske, 
insp. Pikulski, Insp. Strzałkowski, 
prof. M. Kińczyk, red. Odorkiewicz, 
red. Csernlcki Kazimierz, ks. Chru­
ścik, ks. Górka, Gutowska Marje, 
Siybowiczowe, Mroźkiewicz, Sli- 
wowske Terese, Książkowska, Ger- 
lecka, instr. J. Bocheński 1 red. 
A. Piotrowski.

S e k e ja  e p r o w iz a c y jn o - a a -  
n l t a r n a .  P.P. dyr. dr, Fuhrman, 
ks. Górkę, kpt. Paczyński, dr. Se- 
gatowskł, dr. Kulesza, hr. Rzewu­
ski, Lechnicka Marja. pułkowniko­
wa Krelseowa. pułk. Dąbkowe, Naj- 
dekerowe, Rewahowiczowa, Nie­
wiadomska Felicja. Gerlecka, Bru- 
szewski, Lasocki, Bielicki T. Zy­
gmunt Wincenty, Mazurkowe, Kry­
gier Hilary, F. Słomiński, Lenkie­
wiczowi, Raszulówna, Teplicka, 
Weiss, Kuliński Jan i T-wa Miło­
sierdzia obu parefij.

S e k c j a  k w a te r u n k o w a .  P.P. 
mjr. Meissner, nees. Stanisław Dro­
zdowski, i)ziemska St., Walewska, 
J. Papużyńska, Chomicka, Kuczyń­
ska, Fywońska, Dankiewlczowa, 
Bielecka, Troczewske, Krawczyń­
ska Kubleka Aleksandra, Bieńkow­
ska, sędzina Umińska, Pawelcowa 
Peglne, Gurówna, Kogutowske, Żu­
kowscy, Wojnicrowir, Stępniewski, 
Ozlmczuk, Antoni Nafaiski, Józef 
Smyk. Jan Zimmer, Wiączkowski, 
dr. Sałęga, Adamczuk, Malinowski 
Jan, Mazurkiewicz Bronisław Sto­
kalski Cyryl, Mazurkiewicz Jan, 
Chrzanowski, Błaszczuk, Stachura, 
ks. Boguta, Chojnacka Hajducka, 
Suchonlówna Antonina.

S e k c je  m u z y c z n a .  P. F. dyr. 
Zakrżewski Stanisław, Norbert Sy­
czewski, kpt, Zawitej, por. Sieben, 
Zd. Lejman, Al. Wllctyński, Zając 
z Kumowe, Kaczorek Józef, Król 
Duch, Pyzik Horak Elżbieta, ks 
Suchara, Suchoń Fr., Leon Fiumel 
Krygier Hilary Dziedzicki Bronisław 
Popławski L , Kubicka Al.

Prace przy kopaniu rowu odwa­
dniającego tereny Nowego Miasta, 
są już znacznie zaawansowane. 
Przekopano zgórą 1 km. rowu na 
odcinku od rzeki do Okszowa, 
przy równoćzeenem pogłębieniu I 
oczyszczeniu znacznej przestrzeni 
koryta rzeki Uherkf.

Na częściach wykończonych 
już dziś efekt jest widoczny przy 
osuszeniu przyległych mokradeł. 
Przekopanie rowu umożliwi prze- 
dewszystkiem budowę drogi do 
Serebryszcza po osuszeniu bagna 
órax inne roboty meljoracyjne 
które dadzą fmożność uprąwy nie­
użytków, przy równoczesnem pod­
niesieniu zdrowotności miasta.

Mała trudność zachodzi przy 
przepuszczeniu kanału pod torem 
kolejowym. W sprawie założenia 
odpowiednich przepustów narazie 
Władze Kolejowe czynią przeszko­
dy, mamy jednak nadzieję że inte­
resy miasta I kolei zostaną uzgo­
dnione dla dobra ogólnego, a w 
szczególności kolejarzy tonących 
dziś w błocie na działkach przy-

O c e nę
W dniu 15 b. m. rozpoznawał 

Sąd Okręgowy w Lublinie sprawę 
wniesioną przez dzierżawców Ele­
ktrowni o cenę prądu w m. Cheł­
mie. Jak wiadomo posiedzenie Ko­
misji przewidzianej umową dla 
ustalenia ceny prądu, zostały bez­
podstawnie przerwane przez dzier­
żawców Elektrowni, którzy wnieśli 
do Sądu Okręgowego podanie o 
wyznaczenie dia Magistratu arbi­
trów, wówczas gdy Zarząd Miej­
ski już pismem z dnia 26 I-34 wy­
znaczył jako arbitrów swoich p. 
Ulejczyka i p. Bidermsna a Ele­
ktrownia ze swej strony wyznaczy­
ła swoich arbitrów w osobach jed­
nego współwłaściciela Firmy p. 
Boguszewskiego i drugiego Dyr. 
Elektrowni p.lnź. Własiuka płatne- 
nego urzędnika Elektrowni czemu 
Prezydent miasta p. Gordziałkowski 
się sprzeciwił. Wniesienie sprawy 
do Sądu aczkolwiek bezpodsta wne, 
umożliwiło Elektrowni odwleczenie 
sprawy, na szkodę miasta i abo­
nentów,

Sprawa nie była skomplikowana 
ale kosztowna gdyż sem adwokat 
zażądał za stawiennictwo 250 zł. 
za które można wykonać kawał 
bruku czy chodnika. To też Tym­
czasowy Pręiydent p. Gordział­
kowski pożsłował wydatku i sam 
stanął na sprawę, cd również nie 
podobało się adwokatowi strony 
przeciwnej, który wszelkiemi spo­
sobami starał sią Sąd przekonać, 
że Zarząd Miejski musi również 
postawić adwokata. Sąd jednak 
przychylił się do wywodów Prezy-

Zw. Strzeleckiego
W dniu 10 czerwca b. r. w aali 

Klubu Społecznego odbył się Zjazd 
Delegatów Zw. Strzel, z terenu 
pow. Chełmskiego, Na Zjazd zje­
chało się 81 delegatów z 39 miej- 
scowośei. Zjazd zagaił Prezes Za­
rządu Powiatowego Ludwik Bukow­
ski witając przybyłych delegatów 
oraz informując o celach Zjazdu.

Po wykonaniu wyboru Prezy­
djum, w skład którego weszli Sta­
rosta Powiatowy Edward Woro­
nowicz jako Przewodniczący Zjaz­
du, Zambrzycki Wiktor, Gołąb Jan, 
Rogowski Józef na asesorów i 
Smętkowski jako sekretarz, Nastę­
pnie w imieniu służbowe nieobe­
cnego Pułkownika Dąbka przemówił 
do zebranych por. Bieniaszkiewicz, 
kończąc swe przemówienie okrzy­
kiem na cześć Pierwszego Komen­
danta Zw, Strzel. Marsziłka Józefą 
Piłsudskiego.

ległych do projektowanego rowu. 
Należność za płacę płacona jest 
przeważnie mąką którą Zarząd 
Miejski zdobył dla bezrobotnych 
miasta Chełma.

Rozpoczęto równie* budowę 
szoey do szpitala Psychjatrycznego 
1 drogi objazdowej do cegielni 
Herodyszcze 1 Nadleśnictwa w 
Stańkowie.

Budowa chodnika przy ul. Hru­
bieszowskiej doprowadzona jest 
już do połowy, Jul obecny stan 
robót pozwala zorjentewać się jak 
konieczną była ta inwestycja. Este­
tyczny wygląd ogromnie podnoszą 
zaprojektowane kwietniki wzdłuż 
chodnika.

Tynkowanie domów wzorem ro­
ku ubiegłego zmienia pomału wy­
gląd miasta, jeszcze jest jednak 
duło do zrobienia.

prądu
denta miasta i uznał bez zastrze­
żeń jego uprawnienie do samo­
dzielnej obrony sprawy,

Chęć dalszego odroezenia spra­
wy dla rzekomego zapoznania się 
z dokumentem! złożonemi Sądowi 
przez Prezydenta, również spaliła 
na panewce, gdyż pisma te były 
odpisami korespondencji z Ele­
ktrownią, których treść powinna 
być znana zainteresowanym.

Ostatecznym gwoździem do spra­
wy było wytoczenie przez Praży- 
denta miasta powództwa wzajem­
nego o wyznaczenie przez Sąd 
arbitrów dla obydwu stron. Jako 
kandydatów na arbitrów ze strony 
miasta wysunął Prezydent Dyr. 
Szkoły Rzemieślniczej p. Jakubo­
wicza I Inż. Al. Białopietrowicza 
Naczelnika Wydziału Elektrycznego 
Dyr. Kolejowej w Lublinie. — Ele­
ktrownia zgłosiła ze swej strony 
jako kandydatów p. inż. Wysockie­
go 1 adw. Zajdenmana.

Należy więc w najbliższych 
dniach oczekiwać wyroku Sądo­
wego wyznaczającego skład Sądu 
Arbitrażowego dla ustalenia eeny 
prądu elektrycznego w mieście 
Chełmie. Miejmy nadsieję że po­
wołany Sąd złożony z ludzi facho­
wych i nlezaintereeowanych ustali 
cenę, dająeą godziwy zysk Panom 
Dzierżawcom, z uwzględnieniem 
jednak 1 Interesu abonentów, wo­
bec niewątpliwej ogólnej obniżki 
cen o 50% i obniżenia stopy ży­
ciowej do której 1 Elektrownie 
miejska milsi się dostosować.

pow* Chełmskiego
Następnie Pikulski Antoni In­

spektor Szkolny w Chełmie wygło­
sił referat na temat pracy Zw. 
Strzeleckiego z jednoczesnem zcha- 
rakteryzowaniem dotychczasowej 
dziaLłinożci i dalszej potrzeby ro­
zwoju Zw. Strzeleckiego,

Dalszym punktem porządku dzien­
nego było sprawozdanie organiza­
cyjne referowane przez Komendan­
ta Powiatowego Z.S. Plesnlarowi- 
cza Jana, który w przemówieniu 
swem przedstawił ustosunkowanie 
się władz, organizacji i warstw spo­
łecznych do organizacji Zw. Strze­
leckiego i zagadnień Strzeleckich. 
Następnie przedstawił cyfrowy plan 
I rozwój Z. S. aa terenie powiatu 
Chełm, omawiając dokonane prace 
w zakresie wychowania obywatel­
skiego, w, f., przysposobienia rol­
nego i innych działów prowadzo­
nych przez oddziały Zw. Strzel. 
Sprawozdanie kasowe przedstawił 
Szumański za czas od 1932 r, — 
1984 r r z je noczesnem poinformo­
waniem o tegorocznym budżecie 
i gospodarce finansowej.

Po sprawozdaniu kasowem Bu­
kowski odczytał protokuł Komisji 
Rewizyjnej, która w konkluzji po­
daje wniosek o udzielenie absolu- 
torjum ustępującemu Zarządowi. 
Wniosek absoltitorjum został u- 
chwalony przez Zjazd delegatów. 
|fa wniosek przewodniczącego wy­
brano Komisję Matkę, która p® 
przerwie 20 minutowej przedsta­
wiła proponowaną listę przyszłego 
Zarządu przez Komisję Matkę zo* 
staje przyjęta przez aklamację,

Prezesem Zarządu Powiatowego 
Z. S. w Chełmie został wybrany 
ob. Antoni Pikulski Inspektor 
Szkolny w Chełmie, wiceprzewo­
dniczącym został p. dyr. V\ ojnar 
Franciszek, sekretarzem p, Mieczy­
sław Koszałka, skarbnikiem p, nacz. 
Innocenty Szumański, referent wy­
chowania obywatelskiego p. insp. 
Strzałkowski Karo), relerentka pra­
cy kobiet p. kapitanowa Wunderli- 
chowa, członkowie zarządu p. p. 
pułk. Dąbek, sędzia Zajączkowski 
i mec. Tomaszewski. Do Komisji 
Rewizyjnej wchodzą: p.p, dyr, Ja­
kubowicz, wiceprezydent Pawlak 
Fr, i L. Szelążek.

lilii! DOlliizoB lieislie

(DflLflS ZJAZD DELE6ATÓ9
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Walny zjazd delegatów
Związku Strzeleckiego w Lublinie

W dniu 17 b. na. odbył się w 
Lublinie Okręgowy Zjazd Delega­
tów Zw. Str*. z terenu D.O.K. II 

Ną Zjazd t jechało się przeszło 
90 delegatów z powiatów woj. Lu­
belskiego i części wojew. Wołyń­
skiego, Powiat Chełmski był repre-

C z y i  t o  p r a w d a ?
Według rozsiewanych po mieście 

pogłosek zebranie z „herbatką" w 
Dniu Żałoby (sobotą 16 b. m,j w 
jednej z organizacyj młodych mia­
ło zamienić się na zebranie „tań­
cujące*. Nie chcemy i nie możemy 
w to uwierzyć, o ile jednak coś 
podobnego wydarzyło się, to fakt 
niepowstrzymanie się.od tańca w 
dniu tym mógł być podyktowany 
jedynie niezrozumieniem powsgi 
chwili przez jednostki niedojrzale 
społecznie. Dlategoteź mamy na­
dzieję, że władze tej organizacji 
z pewnością odpowiednio ukarzą 
nieobliczalne i bezmyślne wybryki 
swych niektórych członków, by 
zrehabilitować dobre Imię organi­
zacji

Z e b r a n i e  K a n ie w o z y k ó w

W niedzielę 8-go lipća o godz. 
16 ej w sali Rady Miejskiej w 
Chełmie odbędzie się walne zebra­
nie organizacyjne członków Związ­
ku Kaniowczyków I Zsligowczy- 
ków, a więc wszystkich uczestni­
ków I. II, Ul Korpusów W, P.« 4 
Dywizji gen. Żeligowskiego, Legjo- 
nu Puławskiego i innych formacyi 
na Wschodzie;

Zapisy do Związku oraz wszel­
kich informacyj udziela delegwt 
mianowany przez Zarząd Główny 
p, Bslter Leonard, w Chełmie, ul. 
Łączna 21.

zentowany przez obywateli: Pikul- 
sklego, Wunderlichową, Królikow­
skiego I Komendanta Pow, Z. S. 
Pleśniarowicza. Zjazd zagaił Pre­
zes Zarządu Okręgu Z, S. U Ob. 
Borkowski Juljan.

Obradom przewodniczył łnsp. Pi- 
kulski Antoni wybrany jednomyślnie 
przez aklamację.

Przemówienia poszczególnych de­
legatów władz państwowych, woj­
skowych oraz związków i organi­
zacji społecznych, pod wrażeniem 
skrytobójczego mordu na osobie 
Gen, ś, p  ̂Bronisława Rierackiego 
Ministra Spraw Wewnętrznych były 
nacechowana głęboką żałobą oraz 
nawoływały do zwiększenia inten­
sywności w pracy na polu wycho­
wawczym społeczeństwa, by po­
dobny wypadek nie zaistniał już 
w h'sterji naszej Ojczyzny. Po 
wygłoszonem sprawozdaniu orga- 
nizacyjnem przez Prezesa Zarządu 
Okr. Z. S. II. ob. Borkowskiego 
Jul|ana 1 Komendanta Okręgu Zi 
S. ob. mjr, K. Jabłońskiego, oraz 
Komisji Rewizyjnej, Zjesd Okręgo­
wy udzielił ustępującemu Zarządo­
wi absolutorium. Prezesem Zarzą­
du Okr. został wybrany jednomyśl­
nie ob, Borkowski Juljan dotych­
czasowy Prezes Zarządu, do Za­
rządu zdstali powołani ob. Jani­
czek. ob. Karłowski, ob. Tymoszów, 
ob. Kamirski, ob. Kościuszko, ob. 
Piechota, ob. Kwaslk i ob. Berko­
wska W dalszym punkcie porząd­
ku dziennego wybrano delegatów 
na Walny Zjazd w Warszawie w 
osobach obywateli: Pikulskiego, 
Gołygowskiego, Wunderlicbowej i 
Kler. P. K. z Lubartowa. Zjazd 
zakończony został odśpiewaniem 
l-szej Brygady,

Jan Pleśniarowicz

ze m o z d a n in
Na konferencji rejonowej w dniu 

28 peźiziernika 1933 r. na wnio­
sek p. Kudlińskiego Czesława, na­
uczycielstwo gminy Stew powzięło 
ućhwałę by piętnastolecie niepo­
dległości Polski uczeić ufundowa­
niem sztandarów dla wszystk ch 
szkół w gminie:

O objęcie protektoratu nad 
akcją poproszono p. Inspektora 
Szkolnego Antoniego Pikulskiego. 
Do komitetu wykonawczego wesil : 
p p. Kudliński Czesław, Starzyński 
Władysław, Walczak Paweł, Me­
dyńska Jadwiga, Orzechowska 
Marja i Zwierzyński Stanisław. 
Komitet dokooptował wójta gminy 
Staw p. Domino Marcina oraz p. 
Jana Nowosada z Ochoży jako 
członka Dozoru Szkolnego.

Komitet odbył do dnia 19 maja 
b.r. 6 zebrań. Prócz tego prezy- 
djum Komitetu zbierało się w mia­
rę potrzeby. Po obliczeniu przy­
puszczalnych wydatków komitet 
opracował plan zbiórki, Składki 
nauczycielstwa, dziatwy szkolnej 
oraz dochód s imprez szkolnych 
miały stanowić najpoważniejszą 
pozycję. Prócz tego zwrócono się 
do Zarządu gminnego w Stawie, 
który popierając szlachetny cel 
zdeklarował 120 złotych, Dla po­
większenia funduszów Komitet zor­
ganizował dwie zabawy taneczne 
i loterję fantową. Przewidziano

Komitetu Zbiórki
również poważniejszy dochód z 
ufundowania pamiątkowych gwo­
ździ.

Akcja gromadzenia funduszów z 
uwagi na powszechne zubożenie 
napotykała na poważna trudności,. 
Komitfct i całe nauczycielstwo 
gminy przy poparciu ludzi dobrej 
woli nie zrażając się przeciwno­
ściami akcję niemal w zupełności 
zakończył.

Razem zebrano 590 zł. 51 gr,
W dniu 10 czerwca Komitet 

wręczył sztandary 8 stkcłom po­
zostałe 3 szkoły z przyczyn od 
Komitetu niezależnych otrzymają 
sztandary w reku szkolnym 1934/34, 
Dotychczas zgromadzono na ten 
cel kwotę 77 złotych 50 gr.

W związku a zakończeniem prac 
Komitet wyraża serdeczne podzię­
kowanie wszystkim, którzy w jaki­
kolwiek sposób przyczynili się do 
poparcia akcji a w szczególności: 
p. Staroście Powiatowemu, p. In­
spektorowi Szkolnemu, p. Sędzie­
mu Kozerskiemu Tadeuszowi, Wie­
lebnemu Ks. Kanonikowi Kosioro­
wi, Wielebnemu duchowieństwu, 
Zarządowi gminnemu w Stawie, 
całemu nauczycielstwu gminy Staw 
oraz miejscowej Ochotniczej Stra­
ży Pożarnej.

Za Komitet 
(—) Kudliński Czesław,

( —) Szarzy ński W ład.

Z ak ład  S S , U rszu la n ek
LUBLIN NARUTOWICZA 8 — tej. 72 

przyjmuje dziewczynki
do Szkoły Powszochncj z prawem publiczności 1

Gimnazjum pełne ,f»w»
Zakład poiiada urządzenia odpowiadające najnowszym wymaganiom 

— przy Zakładzie internat. —

ZDROWO SMACZNIE i TANIO JADA SIĘ
W MLECZARNI Z. P. O K. Lubelska 52.

Aleksy Rżewshi.

Pierwszy Chrzest Bojowy
Ze wzruszeniem nlezwykłem wrączył nam 

ob. Tomasz rewolwery. Było to pierwsze po­
siedzenie piątki spiskowo-bojowej. Mówił spo­
kojnie, systematycznie o ochronie manifestacji, 
•  konieczności samoobrony przed prowokacją, 
o konieczności zaprawisnią mae do walki zbroj­
nej przes jednostkowe ofiarnictwo bojowników 
wolnośei.

Myśl moja w tej chwili błądzi po bezdro­
żach naszych dziejów: myśię o tych wszystkich 
wysiłkach tragicznych, po których naród pol­
ski płacił hekatombami ofiar. Lecz tak być 
musi mówi we mnie jakiś głos twardy i nie­
złomny, nie możną ludziom pozwolić na gnicie 
w niewoli choćby za cenę własnej krwi lub 
ofiary straceńców.

W  czerwcu 1905 roku Łódź rozkołysana 
strajkiem politycznym 1 walką z caratem, roz­
poczęła walkę na dobre. Wycieczki zbiorowe 
za miasto, pielgrzymki do Łagiewnik wykorzy­
stano Intensywnie w kieruku zrewolucjonizo­
wania i uświadomienia mas robotniczych.

Jedna z takich manifestacyj, odpustowa, 
powracająca * Łagiewnik zakończyła się na 
Bałutach dość krwawo. Padli zabici i ranni. Z 
szpitala Poznańskiego policja cichaczem wy­
wiozła zabitych w nocy na cmentarz.

Odbyła się manifestacja protestująca, w 
którei brało udział kilkadziesiąt tysięcy robot­
ników. Przy ulicy Karola żołdactwo urządziło 
zasadzkę na manifestantów. Padła salwa w 
tłum. Rezultat: 30 zabitych, 73 rannych. Woj­
sko otoczyło miejsce katastrofy zwartym łań­
cuchem i rozpoczęto karetkami pogotowia od­
wożenie rannych do szpitali a zabitych do 
wspólnego grobu na cmentarz.

Oto jak charakteryzuje jeden z korespon­
dentów krakowsk ego pisma te chwile: „Boleś­
niejsze obrazy rozgrywają się u rogatek... tych 
co prowadzą na miejsce wiecznego spoczynku 
— u bram cmentarnych. Zajeżdżają przed nie, 
patrolowane przez kozactwo, płachtami okryte 
platformy ze szpitali, jakby z wyrębem mięsa... 
Naliczyłem 23 trupy na jednej. Zajechali z tym 
cmentarnym ładunkiem ofiar i stanęli. Odsłonili 
płachty.. Jezu Miłosierny! Trupy jeden na dru­
gim. w odzieniu, w bieliźnie, po opatrunku lub 
nagie... A jakże nieludzko zeszpecone! Tu zwi­
sa młoda głowa z przewaloną przez pół czasz­
ką, tam w kurczu przedśmiertnym z zaciśnięte- 
mi palcami ledwie na płatku wisi odrąbane 
pałaszem ramię, tu znów obcięte obie ręce, 
zamiast których sterczą ku górze skrzepłe, 
krwią ociekła kikuty. Tam znowu pierś nadzia­
na kilkoma kulami, jak świadczą krwawe, sine 
rany postrzałowe wielkości t a l a r a .  Lecz 
mało tego było jeszcze: oto z boku do połowy 
podcięta szyja z szeroko otwartą aż do kręgo­
słupa krwawą jamą. 1 tak dalej I dalej przy 
każdym wyciąganym z wozu trupie, a żadnemu 
nie brakło strzału, szczególniej w przednią 
stronę siała.

Nie zapomnę póki życia tych strasznych 
wyrazów twarzy, srogich wysiłkiem walki życia 
z wrogami: żołdactwam 1 śmiercią!.«

Takich widoków więcej, a oszalećby 
można...

Kozacy czekają u bram na powracających 
z cmentarza, jakby na straży i dla poskromie­
nia wybuchów ich żalu...

1 oto znów żandarmi konwojują nowe 
ofiary. I znowu u bramy cmentarnej ten sam 
pełen przemądrza nieludzkiej ostrożności cê  
remonjał wojskowy. Zbyteczna obawę! Zabici 
nie widzą j u n i e  słyszą, nie mówią — bardziej 
są wymowne od żyjących".

Nazajutrz na znak protestu przeciw rzez: 
wszystkie organizacje ogłosiły strajk powszechny

Walki barykadowe i starcia z żołnierzami 
I policją rozpoczęły się jak zwykle na Widze­
wie, rozszerzając się po calem mieście, Miasto 
zostało otoczone kordonem wojskowym, które­
go obręcz zaciskała się w koncentrycznym a- 
tnku coraz silniej.

Na barykadach steli obrońcy z kiepską 
bardzo bronią i czekali na atakujących moskali.

Przy ulicy Nawrot barykada naraz została 
zaatakowana z jednej i d-ugiej strony. Po od­
daniu kilku strzałów rewolwerowych prze* 
obrońców barykady 61 Białostocki pułk pie­
choty rozpoczął natarcie. Rozległa się salwą 
jedna, druga. Widziałem, jak moskal wbił bag­
net w brzuch mego kolegi, który uchwycił się 
oburącz za karabin 1 szamotał się beznadziejnie.

Dópadłem do zakładu fotograficznego 
Pipla. Sehwyciłem kurczowo za klamkę drzwi 
zakładu, a widząc dobiegającego do mnie żoł­
daka z bagnetem, pchnąłem drzwi z teką siłą,, 
że pękł zamek. Przeleciałem oszołomiony przez 
mieszkanie I ukryłem się u jakiegoś drukarza 
na drugiem piętrze, Dopiero wtedy poczułem, 
że jestem ranny w nogę, którą kula karabino­
wa przeszyła nawylot. Nałożono ml nieudolnie 
pierwszy opatrunek. Zależało mi bardzo na 
tern, ażeby matki nie martwić I utaić ten przy­
kry fakt, Nazajutrz jednak to się nie udało. 
Gorączka zdemaskoweła mój stan chorobowy ii 
rad nie rad musiałem przeleżeć dwa tygodnie 
w łóżku.

Był to mój pierwszy chrzest bojowy. Czu­
łem się dumny, że mogę cierpieć za Polskę. A 
kiedy po miesiącu znalazłem się w Krakowie i 
przeczytałem w pismach krokowskich o inter­
pelacji i proteście posłów robotniczych w pary 
lamencie wiedeńskm z powodu rzezi łódzkiej 
uwle-rzyłe v, „że krew przelana przygotuje grunt 
pod zasiew nowych idei: wolności i niepodle­
głości narodowej".



4 K R O N I K A  N A D B U Ź A Ń S K A M  25

Na koniec roku szkolnego
(Absolwenci szkoły powszechnej)

Do J. W. Redaktora
"Tygodnika „Kro .ika Nadbużańska"

w Chełmie.

Uprzejmie zwracam się do Sz. 
Fana Redaktora o łaskawe zamie­
szczenie wyjeśeienia notatki w ru- 
bry ce „nadesłane" w Jego poczyt- 
nem piśmie z dn. 27 maja r. b. w 
-Ni 21 (55) prźez Jodkę Gojcherma- 
ne, zarazem z góry dziękując za 
okazaną gościnność na łamach po 
ezylnego Jego pisma.

Otóż nieprawdą jest iż ja umie 
dc Iłem przez złość w Tygodniku 
Kroniki Nadbużańskiej z dn. 18plu­
tego rb. Ne 7 (41) ie  Gojcherman 
Judka inkasent firmy Singer przy­
właszczył moje zainkaeowane sumy 
dla firmy Singer, nieprawdą jest 
że Gojcherman pracował i nadal 
praeuje w firmie Singer, niepraw­
dą jest iż jestem zwolniony z firmy 
Singer ze stanowiska inspektora 
ifirmy.

Natomiast prawdą jest ii notatka 
w numerze 7 (41) była umieszezo- 
na prawdopodobnie przez Urząd 
Śledczy w Chełmie lub też przez 
‘reportera pisma WP, prawdą jest 
iż Judka Gojcherman pracując w 
firmie Singer w charakterze korni 
sjonera przywłaszczył zainkasowa- 
ne sumy dla firmy „Singer" i na 
raził firmę na straty na zł 534.03 
oprócz pow. przestępstwa dokonał 
fałszerstwa umowy i naraził firmę 
na straty, wobec czego zóstał zwo 
Iniony i wytoczono mu dochodze­
nia karne przez Urząd Śledczy w 
Chełmie gdzie znajdują się wszel­
kie dowody jege winy, oprócz pow 
przestępstwa naraził firmę na sUa- 
tę opinji dobrej co tekźe przez U’ 
rząd Śledczy jest dowiedzione.

Prawdą jest, Iż Judka Gojcherman 
po zwolnieniu go, nadal w firmie 
nie pracuje i pracować nie może.

Prawdą jest Iż to nie złość była 
na niego przezemnie lecz ja jako 
przedstawiciel firmy I z ramienia 
tejże firmy zwolniłem go i sprawę 
skierowałem do Urzędu Śledczego

Prawdą jest Iż pracowałem w 
charakterki inspektora firmy „Sin­
ger" początkowo na terenie Cheł­
ma i pracuję obecnie na terenie 
Lublina jako inspektor firmy „Sin­
ger" ogólnego oddziału Brześć n/B, 
zaś zwolniony nie jestem i nie by­
łem na co także megę przedsta­
wić dowód prawdy.

Prawdą jest iż Gojchermen Judka 
yodsjąc pow. notatkę, chciał sam 
się rehabilitować, lecz rehabilita­
cja hyblła celu, natomiast ogół czy­
telników wprowadza w błąd szko­
dząc tem samem opinji firmy, któ­
ra także wyciągnie odpowiednie 
konsekwencje.

Raćz przyjąć Sz. Panie Redakto^ 
rze wyrazy szacunku i poważania 
i dziękując zgóry jeszcze raz za 
okazaną grzeczność pozostaję

Z poważaniem
Alekśander Klemkowski 
inspektor firmy „Singer*
Oddział Brześć n/B

Na terenie m, Chełma ukończy, 
ło oddział VIl-my a zatem pełną 
szkołę wyżej zorganizowaną zgórą 
250 dzieci, na terenie powiatu 
chełmskiego około 300 dzieci, w 
powiecie władawskitn zgórą 350, 
ne terenie całego obwodu szkolne­
go około 900 dzieri. Szkołę 2-kla- 
sową (najwyższy oddział V-ty dwu­
letni ukończyło w powiecie chełm­
skim około 350 diieci, w powie­
sić włodawskim około 300, w ca­
łym więc obwodzie około 650 dzie­
ci. Szkołę 1.klasową (najwyższy 
oddział lV-ty trzyletni ukończyło 
okeło 200 dzieci w powiecie wło­
dawskim orez zgórą 400 w po­
wiecie chełmskim, razem penad 
600 dzieci

Oprócz tyoh którzy ukończyli

W dniu 10 b. m. odbyło się w 
szkole w Sawinie, uroczyste święto 
dziatwy szkolnej — z okazji po­
święcenia sztandaru szkolnego i 
zakończenia roku szkolnego.

O godzinie l l  ks. proboszcz
J. Groszek odprawił mszę św. oraz 
dokonał poświęcenia sztandar^ 
szkolaego. Młodzież szkolaa po 
skoóczonem nabożeństwie udała 
się do gmachu szkolne 40, gdzie 
wśród liczeie zebranej publicznośei, 
odbyła się główna część uroczy, 
stości. Najpierw kier. 7 kl. szk. p. 
L, Drewnowski podziękował p. in­
spektorowi oraz licznie zebranej 
publiczności za przybyb;e, potem 
w pełnej zapału mowie zwrócił się 
do dziatwy szkolnej. Następnie 
przemawiał p. insp. szkelny Strzał­
kowski, który w swej mowiepodkre- 
ślił powstanie i znaczenie sztandaru.

Potem prżystąpiono do wbijania 
gwoździ oraz odczytano „Kronikę 
Sztandarową". Rodzicami chrzest- 
nymi sztandaru byli: J.W.P, Sta- 
rościna Worono wieżowa i p. BU- 
szczukowa oraz insp. szk. p, Strzał- 
kowski w zastępstwie p. inspektora 
Plkulskego i p. W. Krukowski.
Za nieobecnego J.W.P. Starostę 
Woronowicza zawiązał wstęgę do 
sztandaru z upoważnienia p. Sta­
rosty wójt gm. Bukowy p, Wa- 
narski.—Następnie młodzież szkol­
na złożyła ślubowanie na sztandar 
szkolny. Dzień 10 czerwca był 
dniem, w którym uczniowie szkoły 
powszechnej w Sawinie mieli spo­
sobność podkreślić swoje przywią­
zanie do szkoły i do swych wycho­
wawców. Nadmienić należy, źe 
składki na sztandar z upoważnienia 
kierownictwa szteły zbierał p, Ko- 
janowski, natomiast nad sztandarem 
i solidnością wykończenia pracowa­
ły uczenice tut. szkoły pod kierun­
kiem p. A. Drewnowskiej.

Również W dniu tym odbył sję 
egzamin i  Żeńskiej Drużyny Har- 
eerskiej oraz Zuchów, której opie. 
kunką jest nauczycielka p. J. H, 
Egzaminowała delegatka z komen­
dy Chor, Harcerek w Lubliny 
Stopień ochotniczek otrzymało 27‘

‘ j u t r o  P o l s k i
będzie pewniejsze

pełną szkołę jedno, dwu czy więcej 
klasową opuszcza szkołę pokaźna 
liczba dzieci (w Chełmie około 400, 
w pow, chełmskim około 600, w 
pow. włodawskim około 700) z po­
wodu ukończenia 14 tego roku 
życia, jednak bez otrzymania świa­
dectwa z ukończenia szkoły. Są to 
przeważnie dzieci, które bądś wsku­
tek słabych zdolności bądź wsku­
tek nieregularnego uczęszczania do 
szkoły nie mogły sprostać jej wy­
mogom i ukończyć ją w okresie 
siedmioletnim, a których rodzice 
nie będą już w przyszłym roku 
posyłać do szkoły, albo też nie 
będzie można ich przyjąć do szko­
ły, skero ta będzie przepełniona 
dziećmi w wieku obowiązku szkol­
nego.

uczenie, oraz jedną gwiazdkę przy­
znano 1 0Zuchom. Wieczorem odbyło 
się przedstawienie odegrane praea 
uczniów tut. szkoły p. t. „Tomcio 
Paluch" — pod reżyserją kierowni­
ka szkoły p, L. Drewnowskiego.

W. J.

Święto sadzenia drzewek w loków ka
Wiele się mówi o tem, aby dro­

gi były obsadzane drzewkami, lecz 
jakoś bardzo trudno to idsie.

U nas w Łukówku było inaeze'j 
Nasze Koło Młodzieży „Siew" gdy 
tylko otrzymało okólnik z O.Z.M.W, 
w sprawie urządzenia św. sadzenia 
drzewek wzięło s5ę z zapałam do 
spełnienia tego obowiązku.

Po krótkich przygotowaniach 
wspólnie ze szkołą i zaproszonymi 
przez nas ks. proboszczem, wój­
tem miejscowej gminy I gospoda­
rzami przystąpiliśmy do uroczy­
stości dnia.

Ne wstępie były wygłoszone 
przemówienia związane z uroczy­
stością sadzenią drzewek, pierwszy 
przemawiał kierownik miejscowej 
szkoły p, Nowosadzki, który w 
swem przemówieniu zaznaczył ja­
kie mamy korzyści przy obsadze­
niu dtróg i omówił jeszcze jak to są 
drogi w innych państwach wysadzo­
ne i jak to jest przyjemnie taką 
drogą przechodzić. Następnie prze 
mawiał ks. proboszcz Kornllak 
który szczególnie zwrócił się do 
dzieci szkolnych aby nie niszczyły 
drzewek tylko je pielęgnowały przed 
uszkodzeniem. Wójt zaś jak zwykle, 
osoba urzędowa powiedział jakie 
kary za niszczenie drzewek. I wresz­
cie sekretarz koła w swem prze­
mówieniu powiedział zebranym 
skąd powstał teki projekt, aby u- 
rządzić i w Łukówku Święto Sa­
dzenia drzewek i na jakie trudno- 
ścl napotykało Koło i wreszcie w 
imieniu koła podziękował zebranym 
za wzięcie udziału w obchodzie. 
Następnie odbyła się wspólna fo-

A.A, M E B L E
SYPIALNIA od 600 zł. 
STOŁOWY od 500 zł.
SALONIK 8 sztuk od 300 zł.

Meble według najnowszych żur- 
nali na dogodnych warunkach z 
gwarancją polecam

W. Czujkowski.

Z a r z ą d  O b w o d u  L. O. R. P .

w Chełmie, podaje do wiadomości, 
że od poniedziałku 18 VI b. r„ 
biuro Zarządu czynne będzie od 
godziny 9-ej do 13-ej I od godziny 
16-ej do 19-eJ w lokalu przy tli. 
Lubelskiej 1.

tografje której po przystąpiono do 
sadzenie, pierwsze drzewko posa­
dził wójt, następnie ks. proboszcz, 
zarząd koła, nauczycielstwo i dzie­
ci szkolne. Po obsadzeniu drogi 
wiodącej obok szkoły uformował 
się pochód 1 ze śpiewami ruszono 
przez wieś na gościniec wiodący 
do Uhruska gdzie posadzono re- 
sitę drzewek. Ogółem posadzono 
150 aituk w tem są brzozy, akacje, 
jarzębina 1 kilka lip większość za­
raz opalikowano resztę zaś posta­
nowiono w najbliższym czasie o- 
oalikować. Rzsztę dróg należących 
do naiszej wioski postanowiono z 
nadejściem wiosny obsadzić. Ape­
luję tu do tych orgsnizacyj, które 
jeszcze nie urządziły tąklch obcho­
dów aby poszły za naszym przy­
kładem.

Sekretarz Keła
B. Koszuk.

Apteka Grzegorza Dziemshlego
w Chełmie

Balsam do w łosów  „Ze s ło ­
niem*.

Usuwa łupież i wypadanie włosów.
D elektar „Ze słoniem".
Środek roślinny. Działa odżywczo 

na skórę i mięśnie Używa się do ma­
sażu po goleniu. Użyty pod puder, 
chroni od opierzchnięcia i udelikatnia 
cerę pań. Przywraca elastyczność skó­
ry zaniedbanych rąk u pań pracują­
cych. Zastosowany po goleniu, likwi­
duje następstwa zadraśnięć.

Krem „Jagoda".
Od piegów i zmarszczek.
Mydło „Jagoda".
Do każdej cery.

11 morgowe gosoodantwo rolne r bauz
dynkaml (dom kryty eternitem) od 
zaraz do sprzedania — grunt sca­
lony — bez zadłużeń — położony 
o 3 km. od stacji kolejowej Ruda- 
Opalin — do Chełma JO km.—wia­
domość na miejscu: K. Trendote, 
wieś GJola.

Święto Dziatwy Szkolnej
Poświecenie sztandsra ś ^

ADAM BI DA
S t u d e n t  VI s e m e s t e u  P o l i t e c h n ik i  W a r s z a w s k ie j

zmarł w Warszawie w dniu 14 czerwca 1934 r. 
przeżywszy lat 21,

o czem zawiadamia
R o d z in a

Redaktor odpowiedzialny ANTONI PIOTROWSKI Wydawca- STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ KULTURY POL­
SKIEJ w CHEŁMIE

Tłoczono w drukarni „ZWIERCIADŁO" Chełm, Lubelska JNa 56.


